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Reklama • I ... 
Nagle wybuchło 
i nagle zgasło 

politJka 
i z wielkiej chmury 
wynikło„. fiasko. 

Korespondenci 
się rozpisują: 
„Nie taki straszny 
jak go malują-„ 
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Dziś świat się poznał 
już na reklamie 
i ujrzał, że ta 
reklama kłamie. 

Z konferencji wielkie; „czwórki" Więc trzeba będzie 
w krainę marzeń 
odesła~ !mfeszne 
atom - szantaże. 

Reloimu ro1!nu 
w Finbmdii 

Z Helsinek donoszą. ie na posiedzeniu 
oarlamentu fińskiego . frakcja demokratów 
ludowych zgłosiła interpelacje w sprawie 
ncitychmlastowego przydziału ziemi dla 
100 tysięcy bezrolnych. Minister rolnictwa 
Viding odpowiedział interpelantom. ie 
sprawa z11spokojenia „głodu ziemi" bez· 
rolnych chłopów fest przedmiotem troski 
rządu. Obecnie znajduje się w opracowa. 
nlu nowa ustawa kolonizacyjna. 

• • 
I 

Co zrobić z bombą atomowa? 
US A chce wiedzieć o .hodonioch alomowych 

w ·innych pańslwach 

Z Poznan\a donoszą· I narodami niemieckim a polskim(?!). 
Wczoraj Greiser wygłosił swoją ostatnią Gdyby jednak. powiedział. skazano go 

mowę obrończą. na śmierć, prosi o laskę ... rozstrzelania, a 
Twała ona 4 godziny. Mówił bardzo nie powieszenia. t:::hce bowiem umrzeć od· 

sentymentalnie, lirycznie, starał się być ważniej, aniżeli żył. 
rozczulający. Poza Greiserem przemawiali również 

Twierdził, że gdyby dawniej czytał czę- dwaj jego obrońcy z urzędu. Spełnili swój 
ściej Biblię, jak to teraz czyni, nie wstą- obowiązek z wielką skrupulatnością i su
piłby nigdy do partii narodowo-socjalis- miennosc1ą. wysuwając wszystko to, co 
tycznej, lecz zoslalby prawdopodobnie.„ mogłoby chociażby w najmniejszym sto-

Bo reklamowe 
rozmaite tricki 
nie dopomogą 
do.„ polityki. 

Stosunki z Polską 
chce nawiązać Ameryka Południo 

Zni.esienie kary śmier 
w 1110111111.i 

Donoszą z Bukaresztu, że ogłoszono 1 

dekret znoszący karę śmierci w Rum 
wobec zakończenia stanu wojennego. 

Konqres Stronnictw. 
OemokratycznegQ 

teolo€iem. pniu zmniejszyć jego winę. 
Prosił o darowanie mu życia i przyrze- Sąd, po przerwie, ogłosił, że w ponie- W Warszawie odbywać się ... ędti 

kał, że resztę swoich lat poświęci tylko działek będą wydane specjalne obwiesz- dniach 13, 14 I 15 lipca Kongres Stro 
dobr~ ucz;i:nkom oraz ~rzyjaźni mi~dz~ czenio. o terminie ogfoszenia wr_ro/s,u. ___.._ .ctwa Q.em~krut)'_cznego, . 
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Chłłm i~. pi'r 
mi~sdnika''.- SamoG: 

olsc~ " Wa z initja-
którgm iracono ołiarg 

Na procesie Greisera była mowa o Chełm dzinnych Poddębicach - ocalał. Cała ro- tern wszystko cichło. Wtedy auta odjeżdża- go do krematońum, do tłuczenia pozosta„ 

łych po spaleniu większych kości ludzkich-· 
używani byli silniejsi skazańcy. Byli oni sta
łe zakuci w kajdany. 

nie, o krematorium, gdzie zginęło około dzina jego została wymordowana. ły„. 

yółtora miliona ludzi; nie tylko z Polski. Jedziemy dalej. Następny postój - to Podchlebndk stracił w ten sposób zonę i 

Niemcy zwozili tu swe ofiary z ZSRR, Cze- Uniejów. Tu oglądamy cztery małe partero- trofe dzieci. 

chosłowacji, Rumunii, Węgier, Francji i we domki, w których Niemcy umieścili Zatrzymujemy się nad grobem sekretarza 

Grecji. 1.100 rodzin żydowskich, zanim wywieźli je g~iny, Kaszyńskiego i jego syna zabitych 
Wały z ludzkich kości 

Potłuczone kości ludzkie były rów.aid 
częściowo wysyłane wagonami do Koła, na 
wały ochronne nad rzeką Wartą koło wsi 
Zawadka. 

Wyjeżdżamy z Łodzi w piękny, słoneczny na , śmierć. w 1942-im roku przez Niemców, którzy po-

poranek, tak bardzo kontrastujący z tra- Przez Uniejów przepływa Warta. Miejsco- dejrzewali Ich, że zamierzają donieść Mię-

gizmem tego - co mamy oglądać. wi ludzie opowiadają mi, że - ponieważ dzynarodowemu Czerwonemu Krzyżowi 

Przede wszystkim zatrzymujemy się w oper Wojsk Polskich w 1939-ym roku był tu o tym, oo się dzieje w Chełmnie. Terror panował tak wielki, że nikt z oko
licznej ludności nie śmiał nawet .zhMżyć się 
do lasu, pod groźbą natychmiastowej 
§miercl. 

Poddębicach. W początkach kwietnia 1942 silny ..:.... Niemcy po zdobyciu tej ziemi WY- Potem w miejscowym kościele, gdzie rów

roku w małym miejscowym kościółku hiłle- STRZELALI W PROMIENIU 25 KLM OD nleż J>rzetrzymywano skazańców, ogląda

rows~y zbrodniarze trzymali przez tydzień WARTY WSZYSTKICH MĘŻCZYZN, ZDOL- my na śolanach napisy: 

bez J~~.:-:e.nia. ht'.!' -:."!'opli wody, około 2.000 NYCH DO NOSZENIA BRONI. W I • • 
Judzi. Tycn, co gehennę tę wytrzymali - W miasteczku Dąbie zwiedzam kościół, S fZą53JąCe 08PISY Kołyszą się wonne zielone świerki, chwie-

zawiezfono następnie do Chełmna, gdzie w którym Niemcy urządzili składnicę ubrań „Było nas 700 osób - jedziemy do Lip- ją czuby sosen. Taki spokój w natur-ze. 

kh '!0 !edzono, ludzi, straconych w Chełmnie, ska. Selbach 14.VII". A pod stopami mogiła. Jedna olbrzymia, 

Mdy cł'Jo,iec, przeczuwając, co go cze- Wreszcie dofeżdżamy do samego Chełm- I jeszcze napis na ołtarzu: „Warsztaty wołająca 0 pomstę - mogiła. 

ka, wrlrap~ł się na wierzchołek kościelnej na. VII, Litzmanstadt - Różyczka"„. nazwisko Udajemy się teraz do Kola, gdzie znajdu-

v·! iy. me chcąc dać się zdadowac do auta. Pałac, gdzie Niemcy przywozili najpierw nieczytelne. je się jeden z samochodów, w którym za-

Str<: ]i go SS-mani na bruk kościelnego swe ofiary - wysa1dz.\li. oll>i potem w po- Trupy zagazowanych wywożono do lasu. pomocą gazu Niemcy uśmiercali swe ofia. 

cmenf";·za seńą z automatu„. ! wietrze, chcąc zatrzeć ślady swych zbrodni. Piękny jesł ten iglasty las żuchowskl. ry. Jest to czarno pomalowany, bez okien, 

., - Przyniosłem kawę pod kościół dla śwladkowie, między innymi miejscowy roL 
1 
Część jego zóstała ogrodzona. Wjeżdżamy dobrze uszczelniony wóz. . 

~ojej Je~:ałork~. ~tórą wzi~li tutaj z trof- nik, ob. Miszczak, opo-wi.adają, jak to 9-go \w zielony, pachnący żywicą gąszcz. p~ Gazy spalin~e w łY_JD aucie, zamiast na, 

giem małyf:b duec1 - mówi ob. Zawadzka. grudnia 42 r. przybył pierwszy transpoct chwili wyłania się przed naszeml oczami zewnątrz, wydzielały się do wnętrza wozu. 

Nie pozwo!ili.„ Grozili, że i mnie zamkną!" skazanych na śmierć. Przywożeni do Chełm \ obszerna polana. Ciągnie się przez jtj śro- \ Srofer przez szklane „oko" zatlądał. do wnę 
„- Tak - padają z otaczającego mnie na ludzi byli oszukiwani, że jadą na robo· \dek 6 metrów szeroka, 240 metrów długa\~· by sprawdzft, czy ofiary są tui „goto

ftumu głosY - nawet wody nie dali do- ty. Kazano fm się rozebrać - rzekomo do mogiła. Naokoło, na ziemi walają się wszę-\ we • Połem wyruszał w drogę do leinego 

n:e.Sc. Straszyli, że wszystkich wystrzelają". kąpieli. Potem nagkh wpędzano do auta - dzie kostki, małe, białe kostki„. I popiół. I' krematorium. 

t 
• * * 

C • • · kłó szo er .zapuszczał mofor i„. auto słało 3 do Popiół z ludzkich dal. 
o mow1ą Cl rz, 6 minut. Szcząłkl mUTÓW krematorium, ruszty, już Takie były zbrodnie Greisera w pierw-

oc leli Z początku - jak opowiada Michał Pod- zardzewiałe - mafą swą przerażającą wy. sz~ w Polsce krematorium .w. ~hełmnie, 

c1r!ebnik, któremu niemal cudem udało się mowę. ktore powstało wyłącznie z m1craływy b. 

Rozmawiam z krawcem ob. ~oddąbskb~, zbiec z Chełmna - słychać było dochodzą_ Nieco dalej druga, podobna polana. Przy ~a~ie~tnika - w?wcuis, gdy jeszcze w Ber

jedn;m z ocalałych w Poddębicach plęcm ce z auła krzyki, p\ikania w ściany - po-\ kopaniu mogił, wyrębie drzewa, potrzebne- hme me 0 tym me mówiono„. 

źydow. W 1941-ym roku został wysłany na Zbrodnie te wspominali na procesie pro-

' 
Francji, wreszcie do Óświęcimia ... Pokazuje 
wypalony na ręku znak: Birkenau 6663. 

roboty najpierw do Poznania pO'tem do 'Z k . . ksde tschk1· kuratorzy, domagaiący się bez.względnej a u ry a I V. śmierci dla Greisera ! (Bgr) 

zasiał skazany na 7 lol wiąz· enia łkzmi to jak paradoks - ale właśnie dzię-
1'..i temu, że był w Oświęcimiu, a nie w ro-

TEATR „SYRENA" 

w Teatrze Letnim, BAGATELA" 
Piotrkowska 94 

l'EA. TR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 

D~yńskiego 34 

CODZIENNIE ZNAKOMITY ARTYSTA 

JA KURłłAIOWICZ 
w komedii • DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.30 i 19,15 

Donosiliśmy kilkakrotnie o akcji od- deutschów, jednak w dalszym ciągu są Dziś 2 przedstawienia farsy st. Do-

niemczania naszego terenu, podjętej jeszcze takie wypadki. brzańskiego w opracowaniu J. Tuwi-

przez P.olski Związek Zachodni w Łodzi. Dla tych, którzy nie zgłosili ukryv•a- ma i T. Sygietyńskiego 

P. Z. Z. niejednokrotnie zwracał się jących się volksdeutschów mamy nastę- „Żołnierz Królowej Mada~askaru" 
z apelem do społeczeństwa o udzielanie pującą notatkę: specjalny sąd Karny w z Mirą Zimińską i Ludwikiem sempo-

informacyj o ukrywających się volks- Krakowie skazał na 7 lat więzienia Jana 1.il'lskim na czele, oraz zespół ,,SYRE-

deutschach. Przyznać trzE:ba, że apel I Czypczara, który ukrywał w swoim mie- NY" balet i orkiestra . 

ni~ przebrzmiał bez echa. Wydano ostał szkaniu volksdeutschkę, Mari~ Roller. Pocz. przedst. o godz. 16.30 i 19.30. 

nio kilkuset ukrywających się vol ks- I (i) ...,_K_a_sa_B_ag_a_t_el_i_c_z,.ynn __ a_cały--d-z-ie_n_· ·---· 

- Chcesz, mój panie zawołała z Ale gdy tyllko wyrwał go z jej ręki 

radością - złamać tę kosteczJ.kę na wesoio zaśmia:a się: 

znak, że robimy zakład? - Przegrałeś zakład. Wziąłeś kliuicz 

A o co się założymy? - zapytał i nie powiedziałeś „Biorę i pamię-

mąż. tam". Wygrałam! roit obieca 
. ~yła Y". S.z.irazie m.ł~a ko~ieta. Zwa- kich podu.szlkach, rozesłała barwną ser- , ~dy prze~ram --; rz:~a D.żeirai; M~ż przypom1:1ia~ sobie zakład. O-

li Ją Dze1ran. Była piękna, Jak gazela, wetę na dywanie i podała kola·cję. Ale - eoz mogę c1 oddac? Coz moze dac ::;łup1ał ze zdumienia. Sztylet wypadł 

której imię nosiła. w momencie, gdy oboje zabrali sie do kochająca żona mężowi? Dostaniesz. mu z ręki. 

Pewnego dnia siedziała na brzegu jedzenia, rozległo się głośne pukanie gorącego całusa. A gdy ty przegrasz - O chytre stworzenie - zawołał 

rzeki i prała bieliizinę, gdy nagle z:blli- do dmwi. podarujesz mi flakon wodlf różanej. ze śmiechem. - Jakżeś mnie os~uka-

żył się z.nakomity poeta, Oga!lliles z Dżeiran zbladła. Zerwała się z Złamali kostecmrę. Był to taki zwy- ła. A ja, dureń, uwierzyłem. Tak wy-

wiellką księgą pod pachą. . mreJ'Sca. czaj ormiański: gdy mężczyzina z ko- grałaś zakład - i rmcił klucz od ku-

- Poeto, hej, poeto - zawołała - To mój mąż! bietą łamią kosteczJkę, muszą parnię· fra na ziemię. 

Dżeiran. - Cóż to za wielka księga. Co ,zro"l;>ić'? Jak stąd Wy-jdę? _ tać, .że n~e ~olno im przyjąć ?d siebie - N~ •. a moja wygrana? Gdzie jest 

Poeta zatrzymał się. SpojTzał za- zapytał rowmeż pobladły poeta. w~aJemm~ za~nego . ~dm10.tu b~z woda roiz8:na? , 

chwyconymi oczyma na DżeiTan i Dżeiran nie namyślała się. Szybko ~row: „~wrę . i pa.m1ętam.. Dz1ad~w1; - . M us1sz ~zekac . do jutra. W do

chcą;c _ją zainrteresować, odlpowiediział zerwała z wielkiego kufra jedwabną i p.radziad?w.re JUZ, tak .się zabawiali. ~u me· ma am kroph, a teraz jest już 

z usm1echem: serwetę, podniosła wieko i szepnęła. A_ gdy ~ezm1esz ~oskolw1ek bez wypo- polrnoc. . . 

- To jest ksią.ż!ka o chytr-0ści ko- _ w chodź tu! Prędko 1 w1edz.ema tych słow - przegrany za- --:- ~ więc tak mme kochasz? Taki 

biecej. Zamkmęła zamek kufra, schowała kład. . . . z . c1eb1e J o,hat:er, że nie. możesz w no-

- A mógłlbyś mi powiedzieć, poeto, lk!luciz do kieszeni i pobiegła do driZiwi. Nagle P?marko\mała Dze1ran. . ~Y postarac się dla mme o wodę ró-

co to jest chytrość kobieca? - zapy- Był t . t tn' . W k" ł - Co się stało. - zapytał mąz. zainą? 
tała uśmiechajac się Dżejran ze swet 1~ 0 1.e mąz.łymy~ .1' s. ynny - Sumienie mnie dręczy. Ty. jesteś - Mąż pomyŚ!l1ał przez chwi~ę. 

_.:._ Mógłbym • ale to nie odpowied- .Ch; fagM~ h ca · 1 S z1raz;~· . taki szJachetny, a ja cię osz111kuję. - Już mam - zawołał. - Nasz 

aie miejsce tu' nad brzegiem rzeki "i's'c'ł Pr! !i h ł, a, ,owi· en ml 1°J ~ię Powiem ci prawdę. Ta kolacja była nie są.siad Seid kupił przed kiliku dniami 

. . „ i. ~„Jec aes - zawoaa zo- d'l · b' t D „ · 1~-· d-Jl.. 
- Ach tak. To nic łatwiejszego. na. · a ci~ 1.e przygo owa~a. _ zis pra- w:1e '!\.1 cauan wody różanej. Pójdę do 

M · „ · h ł . . . . . łam bieliznę w rzece i UJ.rz.ałam na- mego 
ąz moJ wyJeC a za 1nteresam1 do Ale JUQI mą.z dostrzegł podu1Sziki pod te o . M' ł · l'k w · dł · · . 

sąsiedniego miasta. Przyjdź do mnie ścianą, przygotowaną kolację. Pytają- ~z~go po~-' ;an~esa. ia wie ą . ysze z domu. Dze1ran rZ1Uc1ła 

i opowiedz o tej książce i o chytrości co spojrzał na żonę. sięg~ po pac ~· ~pyt~łam go, co ,t~ się do kufra. ?tworzyła go: 

kobieceJ· W'd · , · k b ~·- . k h za księga. Pow1ed1ział, oo o chybrosc1 - Wychodz prędko prędko Sły-
. - l z1sz, Ja aruu;o cię oc am kobieceJ· Ch · ł · d · d · ' ł ' · ' · 

Zadowolony poeta poszedł w dalszą - odparła Dżeiran T skniłam za to- . , ~ c~a a;.n . się o~ie z1ec co sz~ es, ~rzec1eż wszystko. Więc ucie-

drogę. A Dżeiran długo patr~yła jak bą. Dziś śniło mi. się: .że na ewno J~st. :n ~ej ~~1ędze. i ~apros1łam go ~?1kaJ po!ln cz.as. . 

się oddala, uśmiechając się wesoło. przyjedzies1'. r oto przygotowałai:i ucz- si~bie. ~~1'; dusi~dhśI?'y do kolacJi, ./ tgdy poeta biegł ku drzwiom, co 

Wiecz~rem J?żeiran zajęła się przy- tę powStal!Ilą. g ~ zd~i: e.fest° te~zw~ikcrzemni!k'? _ 
81 ~ ~rc:~in::i"~~ł~ w .śl~d za nim: 

~otowamem. wieczerzy, Ug0towała ryż Uśmiechnął się mąż i objął żone. zawołał mąż któr g. · t 
8

. naJ~ięks~ poe~, 
i przvrząiz,ł8: pilaw z kurą i granata- Poczem usiedli raz.em do kolacji. Aie _ Wsadzilam go do kufra. Zamilm1ę- ty! ki:'~C:;~~~ijOzJe~t ~ ytrosc .k~b~e
mr. Umyła się,_ .natarła całe ciało pa- serce Dżeiran biło niespokojnie. Myśl łam na klucz„. żce i te 0 

ad apisa~ :V. sweJ sią-

chnacą :vodą_ rozaną, ufarb?wała brwi o poecie siedzącym w kufrze, nie da- _ Bezwstydna! Dawaj klucz! za- g wyp. ku dzisi;eJszego. 

t 11 szem 1 usiadła przy oknie, w ocze- wała jej spokoju. morduję go te 0 . . t ika 1 Gd · ": * *. · · . 

ki,Zw<Jn'.u rrościa. I poet~ yrz.ysze?ł· Nagle ujrzała koło talerza męża ku- wrzasnął mą;,, do:ywaf~:Ps~~;let ~ po- sw·eg·~I~ł:;:ta me os1ągn1e me zaretn 

.. nieukrywana radosc1ą przyJęła go rzą kosteczkę. Przypomniał jej się chwy. 't< • • • t ' a bohater siłą swego ra-

D„.eiran, posadziła pod §cian~ na mięk stary zwyczaj ormiański, Bez s!owa podała mu Dżeira·n 'ltliucz. '3i;~;~~ci:i~m kobieta zwycięży s;;.~ją 
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BURMISTRZ: - Panie ministrze racz\ 
przyjąć klucze miasta ... 

WACEK: - Trzymaj fason!... I 

TŁUM: - Herr Minister hoch! 
WICEK: - Co za piękne miasto! 
BURMISTRZ: - Prawda? 

I WICEK: - ... a zatym Życzę, aby jak-I BURMISTRZ: - Hallo, 

! najpręd
zej, to znaczy, aby jak najdłużej,iminister nie wyjechał? Co? 

mniej-więcej i tak dalej! \Aresztować! ... 

co? Że żaden 
Że jak? Aha! 

spo?1odowulo znncz 11y wzros1· zopolrzebowuń n u I ok u I 
handlowe i sklepy.-Kolej, poczln i elektrownia remonlujq 

ne przez Niemców budynki 

urov1 
• zniszcz 

Sytuacja na rynku mieszkaniowym tyczne wobec tych administratorów i właś- dna z bolączek Łodzi, paraliżuje ona bo-1 koszt przeprowadzają kupcy, którz 
przedstawia się fatalnie. Wiemy, że w Ło- cicieli nieruchomości, omijającym zarzą- wiem sprawne rozprowadzenie towarów myśl obowiązujących przepisów, stan 
dzi panuje szalony głód mieszkań, że ar- dzenie o zgłaszaniu lokali. przez ruch spółdzielczy. M. in. Powszech„ potem właścicielami odrestaurowan 
mia bezdomnych jest duża i że mimo to Po przeprowadzeniu tej rejestracji wła- na Spółdzielnia Spożywców wystąpiła o przez siebie sklepów. 
W dalszym ciągu odbywa się do Łodzi na- dze będą dysponowały odpowiednim ma- przydzielenie jej około 300 sklepów, któ- Ostatnio daje się zauważyć interesu 
pływ ludności, wyrażający się liczbą kilku teńałem, który pozwoli zorientować się 

1 

rych na razie nie ma. zja~isko. Oto brak o:Ipowiednic~ po.m 

tysięcy miesięcznie. dokładnie w obecnej sytuacji i ustalić, ile Jeśli chodzi o sklepy, to z zadowole- cze~ spho~odtowa~. zdamtere~owa~1e się 
Ale głód lokalowy panuje nie tylko w 1·est w Łodzi lokali za1·ętych a ile wolnych ni· em nalez' tw"e d · ~ · d h maityc ms ytuc11 omami zmszczo1 

d · • · Y s i r zie powazny o ruc . , . , . 
z1edzinie mieszkaniowej. Daje si~ odczuć Najwięcej zgłoszeń wpływa na lokale inicjatywy prywatnej, idącej w kierunku p.rzez_ iyzemcow_. Budynki, kto~-ymbt d 

także poważny brak lokali handlowych, biurowe i sklepy. Lokali biurowych poszu odremontowania pomieszczeń partero- szę rue mte~esu1e n~gle s~aly sz~ a 

przemysłowych, biur, sklepów itd. kują przeważnie instytucje państwowe na wych w budynkach byłego ghetta łódzkie- cennym .obzekt,e~ 1 na kaz~y z ~uch w 
Miasto nasze rozbudowuje się w szyb- rozbudowanie swych agend. Brak odpo- go. Ostatnio wydano cały szereg zezwoleń wa po ktlkai:asc!e n.araz ~?I?skow. 

kim tempie. Zwiększa się produkcja we wiednich pomieszczeń na sklepy - to je- na remont tych lokali. Remont na swój .s~czególme ozywi~n.ą imc1at~ę pr 
wszystkich gałęziach przemysłu, powstają wia1ą: poczta, kole1 z elektrowma, k. 
nowe placówki handlowe i przemysłowe wybraly sobie kilka zniszczonych bu 

sklepy, biura, warsztaty. J r y a ł ków i na własny koszt chcą je odremo 
Siłą rzeczy wzrasta zapotrzebowanie na p a c wać 

lokale, których ilość okazuje się niewystar- Eiektrownia i Kolej Państwowa za 
~zająca. Niemal wszystkie zostały już za· S • I k • • d _ I • ł b . rzają odremontowane budynki prze 
Jęte, a zwłaszcza w śródmieściu, gdzie kon pec1a na om1s1a rzą owa ure ~ u UJe p ace ro otn1cze czyć na cele mieszkaniowe. Budynek 
centr~je się cały ruch. A napływ nowych . . . . . . . . . . molowany przez Niemców przy ul. P 
podan na lokale nie ustaje. Codziennie W. na1bh.zszym cz~s~e powołana zo- sl?raw1e 1 w na1bhzszy<:h clmach przystą- kowskiej 62, po przeprowadzeniu Ol 

składa się ich po kilkadziesiąt sztuk. slarue spec1a\na kom1s1a .rządowa dla p1ą do. ustalania tec~mcznych norm pro- wiednich prac, przeznaczony zostani 

Jeśli chodz" 1 k 1 h dl b' ostatecznego uregulowanza plac robot- dukcy1nych w swoich przemysłach za mieszkanie dla pracowników kolei·ow 
1 o o a e an owe, 1uro- . h , _, · · l · 

we, magazyny, garaże itp. - to sprawa mczyc · . . . „ • posr~un_rctwem . speCJa ~le P01-~10lanych zaś budynek przy ul. Piotrkowskiej 58 
ta nie została jeszcze uregulowana na te- . Zadamem ;~1 konusp b~dz1e koordyna: komzsy7,, sklada1ących się z na1lepszych wnież w podwórzu) odremontuje 
renie naszego miasta. Oddział przydzialu CJ<L_p:ac w ~oznl</ ~alęztac~ l 08 j 0 diki fachowcow. mieszkania dla swych pracowników 
budynk6w i lokali użytkowych przy wy- pans wowe!, u~ a en~e 1!?wj' ary Y Pd a~, Ustalone przez komisje normy będą trownia Łódzka. 
dziale kwaterunkowym nie jest w posia- przJ!wraca1ątcel1 lf!ar osc .dplacy zhasa ndz- opracowane w porozumieniu z zarządem Odremontowany będzie także dom 
d · dkl d . /cze1 oraz us a enze prawr owyc , zgo - h . . . . 1 s· nk. . p D 

a.mu o a nego wykazu tych lokalz. h . . b' kt . k tec mcznym fabryk 1 przedstawicielami u. ze zewzcza r3. oza tym yre 
N' · d ł , . . .1 . . nyc z normami z o ze ywnymz ws a- . k, d K 1 . P ~ t . d 

1 
~eal~a ?mtko w ahsc1~e'. Ie w_ Łodzz 1est zówkami zasad obliczania akordów i zw1ąz ow zawo owych. o ~1 ans, woweJ,lzśp'odwo. ~ ks.z~zup 

oic z uzy owyc , zle .rest za1ętych, a ile .. D . d . . , . I . pom1eszczen przy u . ro m1e1s 1e1, za 
wolnych, kto je zajmuje itd. Administra- premzr. . · owta Ujemy się, ze przy. usta anm rza wybudować duży centralny bud} 
torzy i właścicieie domów otrzymali wpra- W s~y~tkie ce~ral.ne zarządy . otrzy: I no~ ?rane będą pod uwagę, 7ako. punkt w którym znajdą się wszystkie agendy 
wdzie surowe polecenie zgłoszenia wła- mały JUZ odpow1edme zarządzerua w teJ cy7scza, normy z lat 1937-39. {z). lei. Budynek ten stanie na placu po 

dzom każdego lokalu - zajętego ,czy wol- rzonym przez Niemców domu prz. 

nego - lecz bardzo wiele osób do zarzą- o aln•e z ota olsce Piotrkowskiej 62/64, wychodzącym z 
dzenia tego nie zastosowało się. giej strony na ulicę Sienkiewicza 3/9. 

Ten stan rzeczy zmusił wydział kwa- Gwałtowny rozrvój miasta uczynił o-
terunkowy do przeprowądzenia obecnie p d k • ~ • 8 k l je - inicjatywa poszła w e właściwym k -
na szeroką skalę ponownej pełnej rejestra- ro U C D mtes1ęczna YIYROSI Q. Z10!U runku i chociaż na razie nie ma odpo ·a-
cii wszystkich lokali handlow ych, przemy- Niewielu z nas 0 tym wie, że na Dol- rudy arsenowej 0 25 proc. w porównaniu nich możliwości na rozpoczęcie no!ł 
slowych, biurowych i innych lokali użyt- nym śląsku, w Złotym Stoku, znajdują ~ produkcję przedwojenną niemiecką. budowli, to w każdym razie pocies . 
kowych na terenie Łodzi. Jednoczefoie 81·ę kopalnz·e złota. N b ł . cym bardzo zjaw iskiem jest podjęci owe ogate z oza tej rudy odkryto na 
postanowiono zastosować środki rygorys- B b. G, szeroką skalę akcji odremontowania 

o o • rew1z ę cen 
sztywnych 

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
rozpoczęło pracę w kierunku rewizji cen 
sztywnych na artykuły, objęte reglamen-
tacją. . 

Prace te są prowadzone w porozumie
niu z Komisją Centralną Związków Za
wodowych i mają na celu usunięcie dys
proporcji, jaka jeszcze istnieje między 
cenami pewnych gatunków podobnych 
art kul6w spożywczych. (lj. 

OSTATNI DZIEŃ"! 
Dziś w „GONGU" występują ostatni 

dzień 

Marin Chmorkows~o 
i Antoni Ferlner 
Początek o 19.30 oraz popołud~ 

niówka o 16.30. 
at ·er 

Wydobywa się tam rudę arsenową, za- a zej orze. Po uruchomieniu kopalń i bu 
szczonych na terenie naszego miasta 

wierającą domieszki tego cennego krusz- zakładów przetwórczych w okolicach Ba-
cu. Produkcja miesięczna o wartości około biej Góry Polska stanie się samowystar- dvnków. (k) 
10 milionów złotych, wynosi około 8 kg czalną w produkcji arszeniku. Złota nie- 11E:m ____ :;m:m1:m11m1s=-~:JU1m:1111Ci--E!l 
złota, a dednocześnie leki mianowicie: ar- stety nie będzie tak dużo, aby mogło wpły 
szennik. nąć na nasze trudności finansowe, czy też Zarząd Miejski w Łodzi ogł~~za. przE' 

Polscy fachowcy podnieśli wydobycie na jego cenę na czarnym rynku. (z) nieograniczony na ogrodzenie M1e1sR:1e.goT 
• bowiska· Zwierząt przy ul. Bystrzyck1eJ Nr 

• • • • • • • • • • • _ • • • • • • Oferty piśmienne o?powiadaj,ce treści 
• • • •~ • • -~ • • ,_.,,,._.._ • • • .,.. _.._.. sztorysu ślepego nalezy składac w Wyd 

Technicznym, ul. Piotrk owska 64 - I P 
pokój nr. ó do dnia 16 lipca 1946 r. do Ą 
11-ej w kopercie należycie zamkniętej z 
pisem „Oferta na ogrodzenie Miejskief:o. ( 
;owiska Zwierząt przy ul. Bystrzyck1eJ 

Kino „BAŁTYK" Łódź Narutowicza 20 
SPORTOWCY 

decyduje o sukcesie ! 
Sukces decyduje 

uwaga!!! 

o szczęściu! 
VICTOR l\'IAC LAGLEN znakomity aktor amerykański w roli mistrza i trenera 
jako „MOCNY CZŁOWIEK", wskazuje i prowadzi do tytułów, fortuny i szczęście> 
w kinie „BAŁTYK", Łódź, Narutowicza 20. w wielkim i emocjonującym filmie pt 

„MOCNY CZŁOWIEK" 
Niebywałe powodzenie komedii „KOCHAJ TYLKO MNIE" z Zacharewiczem, Wy
socką i Zniczem jeszcze na kilka dni zmusza nas do odłożenia premiery filmu 
„MOCNY CZŁOWIEK" 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
py z warunkami przetargu otrzymać m n 
w Wydziale Technicznym, Oddz. Budowla 
ul. Piotrkowska Nr. 64 - III piętro, p 
Nr. 207. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczo 
na składanie ofert o godz. 12-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przer 
Ili obowiązującymi w wysokości li.OOO zł. 
leży wpłacić w Kasie Zarządu Miejskiego 
'nosevelta 15 a kwit ·wpłacenia dołączy 

oferty, · Ló ·'.. dnia !i lipca 10 _._._._._._._ .. •.•..r---.-..-.•.w.-.-.-.-.-.-.-.•.·---...-.r Zarząd Miejski w Lodzi 
. ( 

) 
., 
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T~R~~~.~~~ .. !~~~~~~2!! A E z· 
Dziś 2 przedstawienia o odz. 1-0,30 i 19,15 • • • YZVS 

komedii w trzech aktach Jamesa Montgome- • • • h 
ry<ego p. t. „Dzień bez kłamstwa" z udzia- Tradno1c1 finansowe przyczynq upadku poszczeąólnyc sekcji.- Brak współpracy 
łem znakomitego aktor a Jana Kurnakowicza. WŚfÓd SpOrlOWCÓW - ak11demikÓW 

TEATR POWSZECHNY TUR k k" 
ul. 11 Listopada 21• Dobrze zapowiadający się w ub. roku ną masowej dezercji - nietrudno odp o- dziliśmy zespoły AZS w maczach siat ów 1, 

Gra codziennie świeżo wystawioną znako- Akademicki Związek 5porf.owy w obecnym wiedzieć. Zapoczątkowana w ub. roku pra- czy koszykówki, a pływacy zorganizowali 

mitą sztukę T. Rittnera „WILKI W NOCY''. sezonie nie przejawia żadnej działalności. ca studentów nad reaktywowaniem sportu naweł Akademickie Mistrzostwa Polski. 

TEATR WO.JSKA POLSKIEGO Najpoważniejsza sekcja aikademików - lek- w ramach AZS-u nie była oparta na prze- Od tego czasu wiele się zmieniło. Wobec· 

ul. Stefano Jaracza 27· koatletyczna, całkowicie zamarła. a zawod- myślanych i planowych akcjach, umożliwia- nym Zarządzie AZS zasiadają ludzie, któ-
Codziennie o godzinie 19-tej gra znakomitą 

sztukę B. Shaw'a .. UCZEŃ DIABLA". nicy jej występują dzisia•j w barwach DKS-u jących systematyczną pracę na dłuższą me- rzy niestety, pomimo może jak najszczer-

TEATR „SYRENA" w Teatrze Letnim lub ŁKS-u. tę. Wśród organizatorów sp.orłu akademie- szych chęci nie posiadają zdolności argani-

„BAGATELA" Piotrkowska. 94. Podobna sytuacja przedstawia się I wśród kiego znajdowały się ·wprawdzie aktywne zacyjnych. 
Dziś 2 przedstawienia farsy St. Dobrzan- pływaków. Czołowi zawodnicy idąc widocz- jednostki, usiłujące pracy nadać jakiś kie- Obecnie - poza pływakami przejawiają-

skiego w opracowaniu J. Tuwima i T. Sygie- k · • t ł h 
tyńskiego „żołnierz Królowej Madagaskaru" nie śladami swych kolegów lekkoatletów J runek, lecz wysiłki ich rozbijały się o brak cymi jeszcze ja ąś żywołnosc z pozos a yc 

z Mirą Zimińską i Ludwikiem Sempolińskim również zasilili szeregi innych organizacji odpowiednich funduszów. działów wypada. tylko wspomnieć o moto. 

na czele oraz zespół „SYRENY", balet i or- sportowych. I Pomimo to - coś niecoś się robiło. W cyklistach. Ta sekcja z każdym dniem staje 

kiestra. Pacz. przedst. o godz. 16.30 i 19.30. Dlaczego, tak się stało .i co było przyczy- sezonie zimowym z zainteresowaniem śle- się wśród braci akademickiej c0iraz popu-
Kasa Bagateli czynna cały dzień. larniejszą. Ale to nie ratuje ogólnej sytuacji. 

TEATR ,SYRENA", Traugutta 1 O ENI. ,f BNE 
Od soboty, dnia 6 b. h w sali Teatru „SY- 1111/11/1/!illlll/lllllllllllllllmlllllllllllll l GŁOS Z .l:I. DRO 1/11//l/llll/11/l/l/lmll/ll/l/l/l/ll////lll/l/// Finanse klubu znajdują się nadal w opla. 

RENA" Traugutta 1 rozpoczną się goścbne kanym stanie. Nie ma znikąd żadnych sub-

występy W. Surzyiiskiego i H. Skarżanki w FABRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja", wencji, a i. członkowie, . kt?~ych w. ~zere-

sensacyjnej sztuce „S. O. S.". Początek 0 
ll/ll/l/ll/!l//llllll\111111\llllllll!lllll//llll Lekarze ll/1/111111111111111111111111111111111111111111111 Łódź Zeromskiego 31 poleca: cukierki, kar· gach AZS 1est znaczna ilosc, uwa.zarą za 

godz. 19·30· KINA melki i czekolady w dużym wyborze. Wysy-

1 

stosowne nie płacić składek. 
„Polonia" (Piotrkowska 67) _ „Ciche we- Dr 8. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner· łamy za zaliczeniem. Cennik na żądanie 3149 Każdy się z tym zgodzi, że Akademickie 

, W<>VIJ'Ch i seks11alnych. Przyjmuje 4-7, ul. Ko- z · k. S t · t Jk · · tn• • 
sele '. pernika 6. tel. 186-00. 1791 PASY parciane i motorki elektryczne do wiąz 1 p.~r ow7 me Y 0 ?0 w:nny 15 ie.c 

.,Tęcza" (Pio!rkow !ca 108) - .,Listy z pola sprzedania tel. 212-64. 3330 we wszystkich miastach pos1ada1ących W'J7.-

bitw r". Dr LENCZEWSKI - choroby kOb'•ece i aku· p,-. . , .. . . sze uczelnie, ale winny swiecfć przykładem 
,,Wisła" (Przejaz<l 1) - •• Kwiat miłości•:. szeria hecnie Łódź ut Sienkiewicza 51 TRZEBNY GARAŻ w śróam1ek1u na wóz sprawności organizacyjnej pokrewnym 
.,Adria„ (ul. Główna 21 - ,,Kwiat miłości". go<lz 3 __!: 7 tel 181-47 ." osobowy. Zgłasz ać się do Adm, „Expressu Tiu- • • 
,,Bałłyk" (Narntowicza 20\ - „Kochaj tylko · · · strowaneao" (Piotrkowska 102 a) międz go- związkom, czy stowarzyszeruom - Jak to 

tn -e". Dr. med. B. TOLCZYŃSKI. Starszy asystent. dziną 1~1 8 . v 2891 miało miejsce przed W('1nąl 
„Gdynia" (Przejazd 12) - „Górą d.ziewczę- Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista cl>orób . . . 

ta'' uszu nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyj- MASLO sm1etankowe. sery holenderskie, tyl-
„Hel" (Legionów 2/4) - „Górą Dziewczęta" muj~ od 3-7 pp. Tel. 269-01. 3321 życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, miód oz•1s•1e1·sze •imprezy 
„Stylowy" (Kilińskiego 124) „Zapo- - sprzedaż hurtowa Łódź, Gdańska 184, tel. 

tnniana melodia" Dr med. I. yOGEL ze Lwowa - specjalista cho- 145-82. 3334 · ł L d • 
,.R0botDik" (Kilińskiego 1781 - .. Ja tu rzą- rób kobiecych i . akuszer, przyjmuje, ul. Naru- spor owe w o Zł 

dzę•·. t-0w:cza 4, te1. 200-92. 2%0 R ó ż n e Wprawdzie na dzień dzisiejszy nie 
„Wolność" (Napii6rkowskiego 16J .. Mo: . . . . KROJU, szycia, modelowania ubrań dam- zapo i dz· 0 · d h · h 

rodzice rozwodzą się". D.- KONDRACKI speciahista chorób zołądka, ki· skich, dziecięcych, bieli:fuiarstwa, gorseciar- we ian za nyc sensacy1nyc 
„Roma" (ul. Rzgowska 84) - ,,Niebezpieczna szek, wątroby. Narutow:cza 35, tel. 206-99. stwa wyuczają kursy Wiśniewskiego _ Zawadz zawodów, nie mniej jednak - ciekawie 

miłość" ~66 ka 25. • 3252 zapowiadają się mecze piłkarskie w ra-
„Zachęta" (Zgierska 26) - „Maskarada". Dr. LOZA Emil - Skórne - we111eryczne. Sien- NAPRAWIAM b .1 d Ik. d . . mach rozgrywek o mistrzostwo A kl., 
„Ś'l\it" (Bałucki Rynek 5) - „Zaczarowa- kiewicza 34. Przyjmuje 12 - 2 i 4 - 8 te!. uszkodzona gard::o~ę~ ~~szŚr~1~~eJ~~k:a~~ oraz duże zainteresowanie wzbudza 

ny świat'". 179-56. 3277 - · · ·a kt· , 
"Oświatowy OM TUR" (KQ<Pernika 8) m. 2. · 3325 P!erw~zy powo1enny raz motocy istow 

,.Cuda z piasku". Kukiełki: „O nieustraszonym Zaofiarowa·nie pracy \U'U'SOKA NAGRODA' Z . ął . f te . lodzkzch. 
J k „ U NIMY d . 1 . b h lt . . . ".x . ~gm pies ox rner p d h d 

an u . . ZATR D urzę mcz o w uc a eru 1 t , b. ły k' · ółt ro t1ram z1·s1·e1·szyc z'mprez prze 
Muza" (Ruda Pabianicka) - „Blaski 1 • h b . Of t od F b k Wł'k' ._ os r??'rnsy, 1a , us.z i z awe, czerwona .s -

. " . . . . rac u ie. er Y P •. a ry a 0 ienm obrazka Odprowadzić za wysoką nagroda stawia się nasfępu1·qco: 
cieme zycm kobiety'' cza". 33011 • · -• -

Włók · " (Za adzka 16) - Zaiazd na • Gdanska 135 m. 6. 3326 MECZE PIŁKARSKIE: t1odz. 10, boi-
" .. ~.iarz w " · Kupno - sprzedaz . . . . . . " 

tozd1ozu . • ż _. 
71 

?") P BIURECZKO damskie ładne nieduże kupię: KURSY kroJu i szycia przy ul. Gdansk1eJ 154. sko ŁKS ZZK-Concordia (Piotrków). 
„PrzedwtośDJe" l eromskiego - v - " 0 - t 1 272_25 ' 3329 , Opłata tygodniowa 80 zł. 3327 godz. 10, boisko Zjednoczone - ŁKS-

rzuoona" e · · ' · w· 1b· · 1 ------------------ Zjednoczone, 
„Tatry" (Sienkiewicza 40) - " ie ic1e e TECZKJ k t k t . , . t Zagub1"one dokument"' 

N " • s oroszy v. oper v, pap"E'.fY 115 o we, 7 godz 10 boisko Krusche Ender'' 
P.~ny· '- ~.~cy(R. , __ n) SJ·łamałam" kancelaryjne powielaczowe. ołó,ykJ, zeszyty. UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie e- · ' " -

,..oru • z:gowsKa "' - „ • · ó k. '- l p 1 · c · l k · " -- b ki. W ld PTC-Lechia Tom., 
" .k " (F · k · k 31) _ Akt ka" poczt w 1 varwne. po, cca 1 o onla«, cg1e - wa uacyJne na nazw . .n.i. a s a emar. 
„BaJ a •rancisz ans a · . . „ or · nie.na 1 316.~ 3328 godz. 17, boisko w Aleksandrowie 
Oświat@wy - 2 seanse dz1enrne: go<lz. 17, · ki) 

18.3-0. Niedziele i święta 15.30 i 17, !!llllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllHIHllllllllHHIHllHIHHlllll!. ZWM-DKS (mecz towarzys • TUR-
Poczatek seansów w dni powszednie o go. - • - godz. 10, boisko WIMA -

ddzzmm: ~=i~. \84,2~6.1s,w2;.iedzielę i święta o go. §_ u WAG A I. CZY CHCESZ SJATYSJOWAC W FILMIE? i Widzew, 
- godz. 18, boisko ŁKS - Cenłtalna 

Kin a: „Adria", „Hel", „Przedwiośnie', : .,. K 

„:t;?r:i-a:' rozpoczyn~ją seansde . o półd godl6zi3n0y = Osoby starsze do lat 65, młodzież, l'Odzice z dziećmi od lat 2. wszyscy. którzy = SzTk.EONfI.S:. wd. -9 TURk t utńnoG. eyera -
pozmeJ, tzn. w dni powsze me o go z. . , _ , . . , . . . . . : . go z. , na or ac 
18 30 . 20 30 w niedzielę i święta pierwszy ..., chcą pracowac w fdm1e w charakoerze statystow, mogą zgłaszr J się z fotografiami _ f" ł t!k . • t ostwo Ok„ę-

. , r . • - . . . , . . " , , - ina owe spo arua o mis rz , 
seans 0 godz. 14.30. I 5 do Bmra Angazowama Aktorow „Filmu Polskiego , Łodz, ul. Ląkowa nr. 29 55 gu Łódzkiego. 

OOROD ZOOLOGICZNY t. .... = w g·odzinach Il_ - 14. =I MOTORY: t1odz. 8, Start raidu moto· 
Z-OTowie (<lo}azd tcro.mwajem NT 91· o wai••Y / - - 6 km 

codzien.n,ie od' 9 rmo do zmlierzchu. llllllllHlllllllllllllllllllHlllllllllHllllllllllllllHIHllllHIHllllllHllllllllllll cyklowego na dyst. 100 · 

169) - Jesteś idiotką! - z pasją sarknął! Czuje, że jeśli pozostanie tutaj - gdzie 

-~~AJ r.z ... .J. -\..s _ I! ~.fiCrC-=""~ Willi. wszystko opowiada jej o tamtych cza-

~~„~ ~'"'~~-.!-._-=::fi~"'-~. -. -"" ft ~. =- -~- Niedobrze, bardzo niedobrze czuje się lsach - wybuchnie płaczem. Szybko więc 
---~-::: ,,__-=--- . ·- ~- _ dziś Urszula Orszewska w domu rodziciel- wybiega z ogrodu. 

fi?=-=-: ~ „ „ ~,"' ~ skim. - Wrócę tu dopiero ze Zbyszkiem -
~ W mi~~"'"' · "" · ' ... #~ - Wiedziona nieznośną tęsknotą w 3"akiś obiecuje sobie, siedząc znowu w tram•.vaju. 
' ":i f-: 'I~~ ~I - ' ~':Wi,- - - pogodniejszy dzień wybrała się po polu- Pałacyk rodziców wydaje jej się potem 

-..._...~,rll'• - ,..»tl'!l· J , •, 1 ~ ·· d · · D k 
- I dniu do Rudy Pabianickiej. jeszcze bardziej obcy mz awmeJ. o a· 

Jej auto koloru kości słoniowe] uległo wiarni iść nie chce, bo denerwuje ją widok 
rekwizycji. Pojechała więc kolejką dojaz- obcych twarzy i wrogich mundurów. W 
dową a resztę drogi przebyła na piechotę. teatrze grają sztuki niemiec~ie. Do kina 
Była nieokreślona pora roku: jesień już nie pójdzie dziś żadna dobra Polka. Cóż 

się skończyła, a zima jeszcze nie zaczęła. więc robić z dniem, wlokącym się tak bez
Urszula, ogarnęła żałosnym spojr?.eniem nadziejnie długo? Powieść o życiu Lodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniti 

Willi, spóźnił się trochę na obiad. Był ną. Nie przejdzie więc obok podobnych to, co zostało jeszcze z biało-srebrnego Jedyne miejsce, 'gdzie młoda mężatka 

właśnie na jakimś zebraniu partyjnym. słów bez protestu. kiedyś domku. czuje się dziś jako tako, to ... fabryka. 

"(jra~ dz Wald~m::i-rem Ren~~m_ i K":rtem Chciałabym, ażebyś sprecyzował jasno, .- Ni: ma mowy, aż~ym m~gła. tu :a- • Kiedyś nit ~n;er~sow~ł~ się nią ł z~p~ł-
z1ne1. r~?1 s~a i:1~ ~raz w z1 dwazn~m w czym widzisz tę „wspaniałość niemiec- mi~szk~c!r:- wz~y~ha rsze\~S a, 1 pe na ;e. Nie z~g .ą ~ ~ o me1. prze~ ca e a a. 

~~~wie .iem .
1 

y ur;:nr z m~n. uru, Ja.- kiej kultury"? Czy w tym, na przykład, że me ~~c o u spog ą a na z ewastowany rzytłacz~ 
1
1d 1.e1 pracow1tyt eh aos, ~zyh 

1 Jawn~ed~o.~o .mu.„ yo nosie 1 ponosił 'zniszczono stolicę nieszczęśliwego, po bo- ogrLo .. . pdrawiałhn~ ~ wie o utratę c u za uc 
go zapa a swięte1 sprawy. hatersku broniącego się narodu z b ... c emwie idzie wilgotnymi, zasłanymi usznyc a. 
Słowa siostry zagrały mu na nerwach. tys·iące bezb h kabi.et dzi-'e .a. iJatJą. zwiędłymi liśćmi dróżkami Wszystko jest Później to wszystko się zmieniło. 

O d . d ł ł .k ronnyc , c1 i s ar d . . h . , . . k h d . , . 
r ynarn1e u erzy yz ą o talerz. 'w w rozkła zie 1 pac me sm1erc1ą. . Focząt owo zaczęła tu przyc o z1c, aze~ 

- Jesteś głupia - przerwał szorstko - co ··· T b 
1 

: „ . - Kiedyś wiosną na tej grządce kwitły by zobaczyć inżyniera Orszewskiego. Jesz-

tak głupia, że jest mi aż wstyd, iż mam - ~ Y a twa;da kon.iec.zr:osc ~OJny. fiołki - przystaje na chwilę kobieta. cze potem, gdy została jego żoną, kiedy 

taką siostrę. Każdy kto ma w sobie bo- Tam to Jednak skonczylo się JUZ. Dzis... Ze zniszczonej altanki ktoś już wyniósł wszystko to, co kochał jej mąż stało się jej 

ciaj kroplę niemieckiej krwi, powinien so- - Dziś w Lodzi na Bałuckim Rynku ławkę. Orszewska mija ją szybko, ażeby miłością, odnalazła w świecie obcej sobie 

lidaryzować się teraz z poczynaniami na- stoją trzy szubienice, na których kołyszą zatrzymać się przed stosem szkła, rumo- dotychcza s fabryki inne barwy i inne obra

szego fi.ihrera. Oczarowani wspaniałością f>ję trupy powieszonych podczas pu'Jlicznej wisk iem , które trzy miesiące t emu było zy. 

niemieckiej kultury, pełni największej Egzekucji nieszczęśliwców. Dziś na ulicy oranżeri a. Polubiła tych ludzi, którzy z takim sza

wdzięczności za to, że powrócił nas wiel· maltretuje się Polaków i Żydów, tysiące Z trudem odnajduje wystające spod cunkiem i sympatią spogladali na jej mę
kiej niemieckiej macierzy, powinniśmy po- ofiar przepełnia więzienia na Sterlinga, na usypiska gałęzie zwięd!ego krzewu. ża i całkiem inaczej już brzmiała w jej 

magać mu w przeprowadzeniu jego wiel- Kopernika, na Gdańskiej. Czy w tym wi- - A i nasza róża „l'v1archa le de Niel" uszach stuakordowa symfonia fabrycznych 

kiego dzieła: oto co nakazuje nam honor,dzisz wielkość niemieckiej kultury? Czylumarła także - myśli Urszula i wydaje m a szyn - tych maszyn, które z taką czułą 

niemiecki! ' to upoważnia cię do prawienia andronów jej się nagle, że stoi nad grobem kogoś troskliwością kontrolował mąż. 

Urszula jest naturą szczerą i prostolinij- Ina temat „niemieckiego honoru". bardzo drogiego. (D. c. n.) 
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